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Partja nasza wszeikich Gokładała sił, by| mogą i muszą liczyć jedynie i wyłącznie na 


wniknąć strajku robotników 


rolnych. Dzie- |siły własnej organizacji, kierowanych przez 


siątki lut pracy orgauizaiorskiej wśród prole- |doświadczone i  odpowiedz'alne jednosiki. 
| tarjalu, prowadzonej w najcięższych warun- 


kach, jak też baczua i krytyczna obserwacja 
par- 
tję naszą, jak żadną inuą, przystosować 
Gzialalność swą do warunków chwili, nauwzy- 
ły trzeźwej occny polużenia, nauczyły odpo- 
wiedziainości wubec mas robotniczych. Śnua- 
ło powiedzieć można, że P. P S. jest jedyną 
pariją w kraju, klóra potrafi iusiukiownie 
(wyczuć nastrój mas robotniczych i nastrojówi 


| temu odpowiedni dać wyraz, ona też jedynie 
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przeciwstawia się próbom nierozumuym i de- 
magogicznym ze sirony tych, co jak uieiope- 
rze oczekują zmroku, aby pod jego zasłoną 
rozwijać skrzydła do lotu i szukać żeru. Do 
strajku rolnego parla nie P. P. S., która na 
zjeździe sienpniowym wzywała rząd do zaspo- 
kojenia żącań slużby dwurskiej i ostrzegała 
przed lekceważeniem tychże, która w uch wa- 
łach Rady Naczelnej poraz drugi podkreśliła 
żądania te — lecz obszarnicy i komuniści. 
Tamci chcieli zdławić rosuący z dnia na dzień 
Związek robotników rolnych, ci chcieli go o- 
panować i wyprawiać nim koziolki rewolu- 
cyjne. Tamci nie chcą uznać projektu refor- 
my rolnej, uchwalonej przez Se'm i grożą re- 
molucją, ci również nie uznają Seimu i jego 
aichwał, grożąc także rewolucją. I podobnie 
jak w matematyce dwie równe wielkości, z 
których jedna jest dodatnia, a druga ujemna 

dacie się znoszą, tak obie te groźby re- 
wolucji z prawa i z lewa pozostałyby tylko 
pcbożnem życzeniem chciwych dyktatury 
szkocników społecznych, gdvby nie polityka 
rządu, który w swoistem rozumieniu taktyki 
„ewolucyjnej“ p. Wojciechowskiego, groził 
„twardą ręką* w odezwach do robotników 
rolnych, tolerował bezprawia i szykany w sto- 
sunku do nich, zapowiadał bezwzględne tłu- 
mien'e wszelkich prób strajkowych, a jedmo- 
cześnie puszczał mimo uszu „veto* obszarni- 
ków, ani słówkiem nie reagował na wywroto- 
we zapędy ziemiańskich bolszewików. Robvt- 
nik rolny nic zapewne nie wie o von der 
Golizu, ale zato czuje na swej skórze, jak ró- 
śme jest frastowanie pana i parobka, widzi, 
jak w Rzeczypospolitej Polskiej prawo nie o- 
bowiązuje, a bezprawie hula sobie bezkarnie. 
Robotn'k rolny, acz analfabeta i „cham, in- 


— 


| teresuje się jednak obradami Sejniu į dowie- 


dział się o prowokacyjnym wniosku p. Głą- 
bińskiego, popartego przez partje chiopskie. 
Jakże się tu dziwić wobec tego wszystkiego, 
że strajk, acz objestywnie nieuzasadniony i 
zbyteczny, dzięki wspomnianym przyczysóm, 
wybuchł! I tylko śmiechem i pogardą odpo- 
wiedzieć możemy na zarzuty burżuazji, że to 
my poszliśmy w ogonie kon'unistów, Myśmy 
| popafi strajk, ponieważ głupie i prowoka- 
cyjne zachowanie się ziemiaństwa, większo- 
ści sejmowej i rządu, musiało wywolać odruch 
protestu ze str Dy rozgoryczonych mas robot- 
ników rolnych. Strajk eel ten osiągnął, regd 
zgodzi] się na dalsze układy, partja nasa od- 
wołuje strajk. I nie tu nie pomogą chichoty 


| kurjerków i g..etok, że straik nie rozszerzył 


W 


się po całym kreju. Właśnie ten fakt, że orga- 
mizacia robotników jest jeszcze młoda i nie- 
myrobiona, że nie było żedań, klóreby mog!” 
żywiołowo skupić ogół robotników w szeregi 


| gtrajkwecych — był decydującym dla partji 


| naszej w jej pragnieniu 


| 


i unikania stra ku. 
Prawdą przeto jest, że skompromitowali się 
mszyscy oprócz P. P. S. Zawiniły żurbw, za- 
miniła większość se'mowa, zawinił rząd, za- 
mwinili komuniści. Partji naszej nie pozostało 
mie innego, jak tylko naprawić blędy jnnych, 
eo też uczyniła. Robotnicy rolni zrozmmie:ą 
ło i ocenią nelożycie, a o sąć reakcji i anar- 
nie dbamy, 


i| pi Strajk rolny pokazał robotnikom wezyst- ; 
Mch załęgi pracy, że w walce o lepeze jutro singiorsu donoszą do „Svenska Dagbiądet' 


tozszalałe ataki burżuazji całej, nie licząca 
się z niczem awanturnicza demagogja komu- 
nistów, ówiczyc; ch się w rucławkach robot- 
niczych — powinny otworzyć oczy wszystkim 
myś.ącyjm robotnikom i skupić pod szianda- 
rem P. P. S. 

Jeszcze nie skończył się strajk robotni- 
ków rolnych, a już prowokuje się kole'arzy w 
niedychane cyuiczuy sposób. Doszło już bo- 
wiem do tego, że kapitał i jego sluguzy, gdy 
tylko zanosi się na wystawienie pewnych żą- 
dań ekonomicznych ze strony robolników, 
z góry starają się uniemożliwić spokojny 
przebieg zaisigu, z góry chcą doprowadzić 
do niesbmyślanych wystąpień mas, z góry 
trakiują najszromniejsze żądania jako bolsze- 
wiokie i niemożliwe do przyjęcia. z góry na 
własną rękę ogłaszają strajk i wydają odpo- 
wiednie rozkazy. Brzmi to jak coś fantastycz- 
nego „a jednak jest prawdą. Bo oto osławio- 
np. p. Bberhardt — minister kolejowy--który 
iest specjalistą od strajków kolejowych, obec- 
nie wysłał depeszę do dyrekcji kolejowych, 
uprzedzającą, że kolejarze mają wystawić żą- 
dania, które określa z góry i 
notorycznie niemożliwe do przyjęcia“ i daje 
wskazówki, jak postępować w razie wybuchu 
straiku. Mało tego p. Jakubowski na własną 
rękę przekręca niektóre ustępy depeszy tej, 
zaostrzając jeszcze jej charakter i bez tege 


dakcji, po zam 
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jako „w ozęści | 


knięciu admin., o 104 drożej, 
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wysoce prowokacyjny. Żądania kolejarzy p. ` 


Eberhardt nazywa bolszewickiemi. A jakież 
są te bolszewickie żądania? Dotyczą ons wy* 
łącznie płac, aprowizacji, umundurowania. 
Pan Eberhandt kpił sobie dotychczas z żądań 
kolejarzy, lekceważył komisję seimową, niee 
nawistnym okiem patrzy na Związex koleją- 
rzy, a gdy zrozpaczeni kolejarze pragną zapo- 
mocą organizacji swej poprowadzić akcję 
zmierzającą do polepszenia bytu, gdy wybie- 
reia drogę rokowań i pośrednietwa posłów 
sejmowych — pan minister, zamiast być orę- 
downikiem swych podwładnych, denunojuje 
ich i oskarża o zamiary strajkowe, których 
nie było i niena, 0 bolszewizm, którym prze 
sięknięty jest p. minister, p. Jakubowski i in- 
ni. 

Jest to niesłychane, aby minister komu- 
nikzojj, zamiast uzdrowić opłakane stosunki 
komunikacyjne, „fachowo“ jątrzył i prowoko- 
|wał masy kolejarzy, wytwarzając wśród nich 
| rozgoryczenie, 1iedowierzanie, atmosferę ápa- 
bji, gmuśrości, delatorstwa. 

Czy hasło poszanowania prawa, rzucone z 
trybuny sejmowej przez p. Wojciechowskiego 
nie obowiązuje ministrów? K 

Glu:pia i tępa burżuazja rasza uczepita się 
ostatniego strajku kolejowego w Armglii, jako 
wzoru, jak należy prowokować 1 zwalczać 
strajk. Otóż stwierdzić należy, że w Anglii po- 
stępowarie p. Eberhardtów i Jakubowskich 
spolkałoby się z jednomyślnym odporem całej 
uczciwej części społeczeństwa i że panowie 
tacy ani chwili nie pozostawaliby pa stanowi- 
skch sw ch. Lloyd George dążył do złago- 
dzenia zatargu z kolejarzami i ostatecznie do- 
prowaczi?ł do porozumienia. A zresztą, skąd 
panu, panie Eberhardt, do ministrów angial- 
skich? Co wono wojewodzie... 


J. M. B. 


Petersburg zdobyty! 


Wiedeń, 19 października. 
Z Paryża otrzymano tu dzisiaj wiadomość 
następującą: 
Wieża Eithia otrzymała iskrową depeszę z 
Helsinglorsu, donoszącą, że wojska generała 
Judeikza wkroczyły do Petersburga. 


Nauen, 19 października, 
(P. A. T.). (Radio stacji krakowskiej). We- 
dług d<niesień z Helsingiorsu fiota angielska 
bombardowała Kronszładt a po upadku twier- 
dzy wpłynęła do portu. 
Generał Judenicz miał wkroczyć do Pe- 
tersburga. 
Wiedeń, 19 października. 
(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Korespon- 
dencyj.e donosi z Helsingtorsu: 
Twierdza Kronszładt wywiesiła białą fla- 
gę i poddała się w piatek popołudniu, 
Krasne Siolo zostało zajęte. 
Z Pelersburga wysiano delegację do ge- 
nerała Judenicza celem pertraktacji o oddanie 
miasta. 


Wiedeń, 19 października. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon- 
dencyjne donosi z Amsterdamu: 
Wiadomości z Kopenhagi 
doniesienia o wkroczeniu wojsk 
cza do Petersburga. 


potwierdzają 
gen. Judeni- 


Rozbicie armji bolszewickiej jest ealkowi- 


te. Front bolszewicki na wielu miejscach jest 
przerwemy. 


Carskie Sioło, 19, października. ` 


(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Z Hel- 


sa a ERA ZY) 


fak informują z Ekaterynodaru, nieopisana pa 
nika szerzy się w armji bolszewickiej. Çzer wo- 
nogwardziści przechodzą na stronę białogwar- 
dzistów, siły których zwiększają się ciągle. 
Dziennik „Sława Rosji* przypuszcza, że Deni- 
kin zajmie w ciągu miesiąca Moskwę. 

Bolszewicy otoczyli Tułę drutami kolczą: 
stymi i rowami strzeleckimi. 

Londyn, 19 października. 

„Daily Express“ donosi z Helsingiorsu, że 
Kronsztadt podda? się po ostrzeliwaniu tloty 
angielskiej. 

Wiedeń,'19 października. 

„Neues Wiener Tagblalt' donosi z Kopen- 
hagi: z 

Przed Kronsztadtem pojawiły się angiol- 
skie okręły wojenne w wielkiej ilości. 

Z okrętów tych otrzymano raport, że nad 
Petersburgiem unoszą się kłęby dymu. 

Obawiają się, że bolszewicy chcą przed u 
stąpieniem z Peiersburga zniszczyć miasto. 


Berlin, 19 października. 
„Local Anzeiger“ donosi: * 
Położenie rządu bolszewickiego w Mø- 
skwie pogorszyło się. x 
Rozprzężenie w armji rosyjskiej rośnie 
wzmaga się wzburzenie ludności, 


Powodzenie wojsk gen. Judenicza utrud=" 


niło stanowisko bolszewików, zwłasz 
rząd Lenina nie posiada już reźerw. 

| Wiedeń, 19 paźd 
Drogą na Paryż donoszą » Hels 
Wojska Denikina maszerują na Mos 
,Prz.puszczają, że Moskwa będzie miebs 
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„ROBOTNIK, poniedziałek, zu października 1919 r. R 


Komisarz bolszewicki Zinowjew wygłosił, mji, która liczy jeszcze miljon żołnierzy. - 


w Petersburgu mowę i wskazał na bliski u- 
padek Rosji sowieckiej. 
czył, że jedyny ratunek leży w czerwonej ar- 


W ostatnich dniach rozstrzelali bolszewicy | Przed kurtyną wystąpił dyrektor teatru Trzcióski ł 
Zinowjew oświad-| w Moskwie przeszło 2,000 osób. 
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Mroczystości 
| Kraków, 19 października. 
(P. A. T.). Historyczny dzień święta narodowe- 


Krakowskie, 


REN 


kiestra odegrała „Jeszcze Polska uie zginęła% 


po przemówieniu pođaiósł, że nie bez intencji wye 
brano na dzień dzisiejszy wystawienie „Kościuszki“ 
zakończył okrzykiem na cześć Naczelnika. Publicze 
ność okrzyk powtórzyia trzykrotnie, poczem rozias 
gły się długotrwałe oklaski. Po odsłonie, przedstae 
wiającej przysięgę Kościuszki, Naczeluik opuścił wia 
dowisko i udał się do teatru Powszechnego. gdzid 
wystawiono „Piosenki Ułańskie”, I tutaj by] Naczete” 
nik przedmioiem gorących owacyj ze strony pubiicze 


nych, stanęły szpalery wojska, za klórymi tłoczyly | ności, kióra po wysiuchaniu hymnu narodowego 


się masy publiczności, Wewnątrz szpaleru stauęly | wznosiła okrzyki na jego cześć. Z leairu Powszeche ` 


oddziały załogi krakowskiej 


wszyslkich rodzajów | nego powrócił Naczelnik do swojej kwatery w palas 


„p zjednoczenia armji polskiej obchodził Kraków | broni, liczne dalegację i cechy ze sziandarami | cu Potockich. 


dader uroczyście. Miasto całe przybrane bylo flaga- 
mi, kobiercami, kwiatami i zielenią. (W pobliżu 
dworca kolejowego, u wylotu ul. Lubicz wzniesiono 
bramę tryumlalną, ozdobioną festonami z gałązek 
choiny i sztandarami o barwach narodowych, zaś u 
góry napisem powitalnym. 

O godzinie 7-ej rano na ulice miasta wyruszyły 
kapele wojskowe i odegraly pobudkę, Wkrótce po- 
tem oddziały wojskowe, straż obywatelska i mło- 
dzież szkolna zaciągnęly szpalery od dworca kole 
jowego wzdłuż wszystkich ulic, któremi miał fłze- 
jeżdżać Naczelnik Państwa. Po za szpałerami ʻe- 
brały się nieprzejrzane tłumy publiczności. Na Ryn- 
ku Głównym zebrały się oddziały wojska wszyst- 
kich rodzajów broni na rewję. Na placu przed dwor- 
cem kolejowym, udekorowanym wspaniale, ustawi? 
się szwadron szturmowy hallerczyków. Wstęp na 
peron zarezerwowany był wyłącznie dla osób urzę- 
dowych i zaproszonych. Dojazd do dworca kolejowe- 
go na długo przed nadejściem pociągu wypełniła 
publiczność. 

W salonie recepcyjnym dworca kolejowego 2e- 
brali się naczelnicy władz cywilnych i wojskowych 
oraz delegacje przybyłe na powitanie Naczelnika 
Państwa, a mianowicie: generał Haller, general 
Dowbór-Muśnicki, generał Gołogórski z orszakiem, 
generał Symon ze sztabem, korpus oficerski, delegat 
Gałecki wraz z dr. Biesiadeckim Maciejem, prezy- 
dent miasta Jan Kanty Federowicz, rektor Estrej- 
cher z gronem profesorów uniwersytetu, Rada miej- 
ska, delegacje z okręgów piebiscytowych: Cieszyń- 
skiego, Warmińskiego, Górnośląskiego. Spiskiego i 
Mazurskiego, delegacje przybyłe z Warszawy, Po- 
znania | Lwowa i wiele wybitnych osobistości ze 
świata politycznego. O godzinie 9-ej rano syreny 
zapowiedziały wjazd pociągu, wiozącego Naczelnika 
-Juństwa. Kapela kompanji honorowej, ustawiona 
me peronie, zagrała hymn narodowy, a zebrani, gdy 
pociąg stanął, wznieśli okrzyk: „Niech żyje Pilsud- 
gki!* Gdy Naczelnik Państwa wysiadł z wagonu. ge- 
neral Haller złożył raport. Naczelnik Państwa prze- 
szed? przed frontem kompanji honorowej i udał się 
do salonu wraz ze swym orszakiem. Tu przywitał 
go krótkiem przemówieniem genemmł Haller i 
menig okrzyk na cześć Naczelnika, który zebrani z 
gapalem trzykrotnie powtórzyli. 

Z salonu Naczelnik Państwa w otoczeniu dygni- 
tarzy udał się do oczekujących przed dworcem ko- 
lejowym powozów. Gdy na stopniach pojawiła się 
krzópka postać Naczelnika Państ wa tlumy wypelnia- 
jace plac przed dworcem zgotowały mu serdeczną i 

_ długo niemilkmącą owacje. Z placu przed dworcem 
uszy! korowód %u miastu. Przodem jechała bande- 
ja krakowska, za nią konny pluton szturmowy 
 Hallezczyków. W pierwszym powozie jechał prezy- 
deot miasta Federowicz, w drugim, zaprzężcnym w 
"4 biale konie, przybranym kwiatami i zielenią Na- 
czelnik Państwa z gen. Henrys'em, w następnych 
gen. Haker z gen. Dowborem-Muśnickim, wite- 


marszałek sejmu Osiecki, jako zastępca marszalka | 


sejmu, przybyły wraz z Naczelnikiem, minister Leś- 
miewski, wiceminister Sosnkowski, szef kancetanjł 
wojskowej Naczelnego Wodza, major sztabu gene- 
realnego Kasprzycki, minister handlu Szezeniowski, 


przedstawicielstwa stowarzyszeń, depuiacjeo kręgów 


O godz. 7 wiesz. dał prezydent miasta obiad na 


plebiscytowych, delegaci kolejarzy, robotników, wie- | cześć Naczelnika Państwa w sali Grand Hotel'u. Wi 
lu związków zawodowych, reprezentanci władz pań- į czasie obiadu wygłosił prezydent miasta przemós 
(stwowych, urzędów oraz tumy zaproszonych, Do | wienie, na które Naczeluik odpowiedział. 


malowuiczości widoku przyczyni.y się liczne stroje 


O godz. $-ej wieczorem rozpoczął się w salach 


narodowe. Szercg osób wystąpił w koniuszach, mię | Muzeum Narodowego w Sukiennicach raut, na kió 
dzy nimi: ks, Franciszek Radziwill z Balic, hr, Wo- | ry przybył Naczelnik Państwa, 


dzicki, hr. Franciszek Potocki, br. Zdzislaw Czar- 


nowski, baron Koaopka, hr. Mycielski. Barwiły się | watch 


nadio stroje ludowe krakowskie i góralskie. Towa- 
rzystwo strzeleckie wystąpiło ze swemi insygniam!. 
Pod Sukiennicami naprzeciw wylotu ulicy Szewc- 
kiej ustawiony był oltarz polowy, Orszak objechal 
Rynek doko!a, poczem Naczelnik wraz z oloczaniem 
zasiadł na przygotowanem miejscu przed ołtarzem. 
Na prawo od ołtarza zajęla miejsce generalicja, 
wśród niej generalowie: Trzaska - Durski, Ziel'ń- 
ski, Gołogórski, Stiller, Piasecki, Sobolewski, Pruez- 
kowski i inni. Po lowej stronie — naczelne władze. 
cechy i różne deputacje. Mszę odprawił biskup po- 
lowy ks. Gall. Podczas Podniesienia artylerja na 
kopcu Kościuszki dała salwę, wojska zaś prezento- 
wa!y broń. Następnie wysluchano kazania ks. Anto- 
sza, kapelana 2-giej brygady. Kaznodzieja wskazał, 
że podobnie, jak przed z górą wiekiem na Rynku 
krakowskim w uroczystej chu 'i stanął wśród tlu- 
mów ludności i oddziałów wo,ska Kościuszko tak 
dziś w uroczystej chwili zjednoczenia armii polskiej 
stanał na tem samem miejscu pierwszy żołnierz 
Rzeczypospolitej w aureoli suwerennej władzy. 
Mówca wspomniał o czynzch orężnych żołnierza pol- 
skiego, z'oży? hołd poległym w bojach o wolność, 
poczem oddał cześć Naczelnikowi za to. że ani na 
chwilę nie zwątpił w słuszność świętej sprawy i 


Chiaśnięcia. 
„żołądek, serce i mózg“ 1), 


czyli 
najświeżcre zasypanie się „Kurjera”, 


.„.Niewyczerpany w pomysłach „Kuriero? 
Zuów się na grubą narazil „zasypzę' 
W. Menenijusza bawiąc się Agryppęl.. 
(A to ci z niego Metternich dopieroft.„.). ' 


Wrnzaski żołądka o chleb — są chimerąl.., ` 
Nawet wskazaną dla niego — dyjetal... 
Tak kurjerkowy wywodzi „propheła'*;*) 

Aż metrampaże za boki „się bierą* l. 


Śliczniel.. Lecz jakbym „Kurjerka” zapytał, 
Bez zawracania, a tak prosto z mostu: 
Czyby, zmuszony, „frajerze ', do postu, 
„Mądry“ ten bzdetes potwierdził kapitłał?... 


Oj, dba on dobrze o swoje brzuszysko, 


E O PH ZZ way 


|] 


A gwiżdże, „brachu“, na „serca i mózgi*l..s) 


Zmów na „chlaśnięcia” zasłużyłeś rózgi, i 


cześć tym, co pod wrogim mundurem ruszyli przez „Kurjerze”, bzdycząc, jak na pośmiewiskol.= 


stepy ku morzu, wierni honorowi żołnierza polskie- 
go. Kaznodzieja nawoływał w końcu do pozbycia się 
reszty jadu, jakim zaborcze rządy zatruwały serca 
nasze i wzywa? do zgodnej współpracy, 

Po nabożeństwie Naczelnik udał się na podjum. 
ustawione koło kamienia Kościuszki. Wraz z Na- 


Lecz koltunerja aż z zachwytu mlaska, 
Że „filozotję* „Kurjer“ tak wykłada, 
Tak jej do serca „frajerze“ przypada 
Ta mimowolaa(?) apologja... paskat... 


\ Wacław Wolski, 


czelnikiem zajęli tam miejsce generałowie Henrys, | ————— 


Haller, Dowbór - Muśnieki, Symon, oraz reszia ge- 
neralicji. Nastąpiła defilada wojskowa, w czasie któ- 
rej nad śródm'eściem krążyła eskadra aeroplanów. 
Orkiestra wojskowa grała mełodje narodowe, wresz- 
cie z wieży Marjackiej rozległ się uroczysty hejnal. 
Kolejno defilowali przed Naczelnikiem: konnica 
Hallerowska, oddzisły załogi krakowskiej spieszo- 
na artylerja i kawalerja. karabiny maszynowe, cięż 
ka i lekka artyleria, pluton kompanji Wysokogór- 
skiej, w rynsztunku taterniczym. Szczególną jednak 
uwagę zwracał pochód inwalidów legionowych. po 
części cywilnych, częściowo zaś w muaduyrach, Od- 
działy kolejno odpływały w ulicę Sławkowską. 

. Po paradzie wojskowej nastąpi! pochód mlo 
dzieży szkół średnich, skautów i delegacyj okręgów 


1) W samym początku istnienia państwa rzyme 
skiego, podczas buniu niewolników í wyemigrowa= 
nia ich na Górę Świętą. w pobliżu Rzymu, uda! się 
do nich jeden z „opłymatów* (niby ówczesnych bure 
żujów - paskarzy), i zawrócił im „kontramarę* zna= 
ną kas żolądku i t. d. 

2) Wym. profeta — prorok, 

3) Z wywodów p. Z: D. w „Kurjejze” 
loby, że z powodu „materjalizmu* prolełarjatu mo- 
że wyginąć zupelnie in.eligencja, t. j. „serce i 


mózg“ Narodu. Tylko czy pod tą „inteligencją p". 


æ 


Z. D. nie mamy czasem rozumieć... paskarzy 


Telegramy. 


plebiscytowych, wśród których swczęgólniejszą uwa- 
gę zwrecała kompanja milicji ludowej ze Śląska 
Cieszyńskiego. Na czele delegacji cieszyńskiej nie- 
siońo wspanis'y wieniec ze wstęgami o barwach na- 
rodowych; wieniec ten złożono u stóp Naczelnika. 
O godz. 1214 rewja była ukończona. Naczelnik Pań- 


Jak urzędnicy 


prowokowali strajk, 
Opatów, 19 października. 


stwa udał się do pałacu Franciszka Potockiego w 
Rynku Glównym, gdzie wraz z orszakiem stanął 
kwaterą. Przed kwaterą tą ustawicznie gromadziły 
się tłumy publiczności, O godz. 2-ej popol. udał się 
Naczelnik w otoczeniu świty do kasyna oficerskiego 
na śniadanie, wydane przez dowództwo frontu po- 
łudniowo - zachodniego i dowództwo okręgu gene 
ralnego krakowskiego. W przedsionku gmachu po- 
witali Naczelnego Wodza gen. Haller. gen. Symon i 
komendant miasta, gen. Stiller. Udano się do sali 
gdzie gen, Haller przedsławił Naczelnemu Wodzo- 
wi zebranych. Do kasyna przybyli także: ks, pry- 
mas Dalbor i obeoni w Krakowie biskupi, wice- 
marszgiek Osiecki, minister oświaty dr. Łúkasie- 
wicz minister przemysiu i handlu Szczeniowski, 
generslny delegat dr. Galecki, prezydent m'asta Fe- 
derowicz z wice-prezydentami, delegat Biesiadecki, 
rektor uniwersytelu Estreicher, hr. Zdzisław Tar 
nowski, Miehał Bobrzyński, Włedysław Leopold Ja- 
worski, Jerzy Mycielski, Włodzimierz Tetmajer, po- 
słowie, bawiący w Krakowie, delegaci okręgów pte- 
biscytowych i wielu innych. Na sali przygry wała ka- 
pela wojskowa. W czasie śniadania zabrał gios gen 
Haller, Podniósł znaczenie zjednoczenia armji pol- 
skiej, złożonej z różnych fonnmacyj i wzniósł toast 
ua cześć Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza, 


minister Łukasiewicz, adjutanci Naczelnika: Wie- 
niaws, Kobylański, Olszanowski į t, d. Orszak zamy- 
a a] konny płuton Hallerczyków. Tłumy publiczności 
, witały niemitknącymi okrzykami Naczelnika Pań- 
R , przejeżdźajęcego wśród szpaleru. Gdy orszak 
ek do Barbaksnu prezydent m'asta Jan Kaniy 
L Fedarowicz wysiadł z powodu, a zbliżywszy się ku 
| pojaviowi Naczelnika powitał go. ; 

"Naczelnik podziękował w krótkich słowach na 
powitania, poczem orszak ruszył ulicą Florjańską 
ku rynkowi głównemu. Oddaiały wojska ustawione 
pod kościołem Marjackim prezentowały broń. Z 
Rynku przejechał orszak ulicą Grodzką na Wawel. 
U wejścia do katedry oczekiwał Naczelnika ks. pry- 
meas Dalbor w gronie duchowieństwa, a powitaw- 

i adna wprowadzi! go do świątyni, w której 
zebrała się tlumnie publiczność. Wśród azpaleru 
mlojzieży szkolnej i żolnierzy Naczelnik Państwa 

podszedł ku ofiarzowi głównemu, gdzie zajął przy- 

gotowane dlań miejsce. Tu powitał Naczelnika Pań- 
stwa książę biskup Sapieha, wskazując pa dzieło 
jednoczenia armji polskiej, dokonane przez Naczel- 
nika Stworzona przezeń jednolita t silna armia, go- 
tową jest do wszelkich poświęceń i obrony granic 
państwa. Mówca wyraził życzenie, aby także i wszy- 
sikie stronnictwa w narodzie złączyły się w jedno 
do wapóluej pracy, aby jednolita teraz armja polska 
nabrala przeświadczenia, że za nią stoi jednolity na- 
| Wojsko dało narodowi przykład poświęcenia I 


stępnie dowódca okręgu generalnego krakowskiego 
gen. Symon, jako drugi gospodarz, powitał Naczel 
nego Wodza i przybyłych gości, wspomniał 0 brat- 


“ot bow wszystki iłość ta- 
6 w Roza oi ipia? NA) ków, nich stosunkach generaluego avaa py 
L biskup Sapieha zwrócił się następnie do ks. Pryma- skiego i dowództwa południowo ~ zachodniego fron- 


tu i wychylił kielich na cześć Naczelnego Wodza. 
jako wyobraziciela pracy, piynącej z miłości Oj- 
czyzny. Po nim przemawisł gen. Dowbór-Muśnieki 


| Ba z prośbą o udzielenie błogosławieństwa. Ks. Pry- 
mas od oiiarza poblogostawił krzyżem Naczelnika 
aństwa i zaintonował „Te Deom“, która wraz z 

È $ "JR 08 bl ; s są A 

4 A A OC A go, wznosząc równ:eż toast na cześć Naczelnego Wa 


edy 


Po błogosławieństwie Naczelnik zeszedł do gro- 
królewskich, gdzie u sorkofagu Kościuszki zło- 
jieniec z napisem: „Tadeuszowi Kościuszce — 

öze? Piłsudski". Z. Wawelu ruszył orszak ulicą 

i xd zką, placem Wszystkich Świętych, ulicą Stra- 

C erewskiego i św. Anoy do Rysku. W ulicy Strezzew- 
kiego przed Akademią Handlową młodzież szkol- 

olowala Naczelnikowi owację, a jedna z uczea- 
ręczyłs mu bukiet kwiatów. Na Rynku przy 


ry w narzecza mezurskiem da] wyraz gorącej milo- 
ści Mazurów do Polski, oraz radości, że dane im jest 


cześć Naczelnika, i 


aniu się Naczeluika wojsko sprezeniowało broń. 
Rynek przedstawiał . zupe'nie niezwykły ` widok. 
uż wszystkich ścian Rynku, boguio udekorowa- 


g i t 
WSR A - $ 
m1 


jako tego, który wcielił w czyn to zjednoczenie. Na- | 


oraz pulk. Skrzyński, dowódca okręgu grudziądzkie- 


dza. Oslatni przemawiał delegat Mazurów Lejk, kló- 


brać udział w uroczystym obchodzie zjednoczenia 
armii, który oby symbolizował zjednoczenie narodu. 
Po kzżdym toaście kapela wojskowa grała zwrotkę 
hymnu narodowego, 2 obecni wznosili okrzyki na 


O godz. 4 popol. udał się Naczelnik z orszakiem 
do teatru im. Słowackiego. gdzie dawano „Kościusr- 
kę pod Racławicami“. Publiczoość na widok Naczel- 
nika powslala z miejsc, wiiając go owacyjnie, Or-iki z naiwiększym wrogiem narodu, a Bo. 


(Tel. wł.). Pomimo normaluej pracy 
słuźby folwarcznej starosta opatowski, Jan 
Szyc, zarządził w sobotę uwięzienie sekre- 
terza Związku zawodowego rob. rolnych, 
Jana Sienka. Ludność miejscowa areszto< 
wanie Sienka uważa za prowokację.: 


fomtnitat Polsziego Sziebu Goneralieqo 


Warszawa, 19 października, 


n dnia 19 b. m.: e 
* mat litewsko - białoruski: Na południu 
od Polocka w rejonie Pyszuo — Lepel — Wo». 
łosowicze przzeiwnik alakuje energicznie w. 
dalszym ciągu, wprowadzając d0 „akcji coraz 
to nowe sily. 
Na reszcie frontu, prócz drobnych utar 
czek patroli, spokój. © sej: 
Pod Bobrujskiem nieprzyjaciel, rozbity 
przez mas w ciągu dni ostalnich, wycofał się 
za rzekę Ollę. 
Front wołyński: Spokój, ' 
W zastępaiwie Szeta Sztabu Generalnego, 
i Haller pulkownik, 


J- 


, * „ŚŚ 
Wika Rosja. = 
Wilno, 19 pażdziernika 


(P. A. T.). Dowództwo „Ilgo zachod» 
n ochotniczego rosyjskiego korpusu“ o4 
głosiło w Szawlach w języku rosyjakim, nie 


przez powierzone mi oddzialy terytorjów! 


nicza wojska moje występują do walki z bole, 
szewizmem, w porozumieniu z naczęłnym dos 
wódcą sił niemieckich, opuszczających Litwę, 
objąłem opiekę nad temi terytorjawmi. 


bezwaruckowo nie dopuszczę w przyszłości 
do zakłócenia porządku, jako też do skrzy 

dzenia osób i ich majątków przez bogokg 
wiek. X 


a 


W 


(P. A. T). Komużikat Sztabu General- 


Oświadczam wszystkim mieszkańcom, 28) 


Wojska zebrane przezemnie idą do ja] 


$ 


a 


mieckim i litewskim następujące rozkazy: 4: 
„Do wszystkich mieszkańców zajętych, 


W momencie, kiedy na rozkaz gen. Judes 


w 


ja CC SWE EM Eta AUE RY kde CRC Ra PER i E T ż ZRYW PA i i 
NER 07 NEST Ad ROBOTNIK“, poniedziałek, 20 października 1919 r. 8 
u m - - - í % = 


jarzma. í ; 
Żądam od ludności, aby w spełnieniu te- 
go mojego zadania ze wszystkich sił mi do- 
pomagala i nie dawała posluchu- „prowoka- 
jom nieprzyjaciół wolności i cywilizacji. Żą: 
dem od wszystkich bez różnicy narodowości, 
ipartji i wyznania, aby podporządkowali Się 
moim rozporządzeniom, które z konieczności 
wydawać będę celem przeprowadzenia S%o- 
| bodmego transportu wojsk i utrzyman:a po- 
|  mądku na tyłach i aby nie zapominali, że ro- 
|  syjska władza w tym kraju zawsze dążyła do 
* dobrobytu i zabezpieczała pokój, porządek i 
«dobrobyt. ; 
Y W przyszłości Rosja bezwatpienia da te- 
mu krajowi szerokie samookreślenie i auto- 
momię. ay 
"| Wszystkich złoczyńców będę surowo ka- 
ira?, biedakom pomogę, uciśnionych będę bro- 


; Wilno, 10 pażdziernika. 


(P. A. T.). Armja niemiecko - rosyjska 
ta Litwie rozpoczęła intensywną akcję wer- 
bunkową. Jako dowód mogą posłużyć nastę- 
pujące obwieszczenia: 
| „Celem prowadzenia zbrojnej walki z 
bolszewicką anarchją przyjmuje się ochotni- 
ków zarówno wojskowych jak wszelkich in- 
nych. obywateli bez różnicy narodowości. 
Zgłoszenia ochotników przyjmuje się w biurze 
werbunkowem zachodniego konpusu rosyj- 
skiego ochotniczego, przy ulicy Bazarowej 

r. 6. U 
- Rozkaz naczelnika garnizonu Nr. 1. 

Szawle, 19 października. 

Rozkazuję wszystkim znajdującym się tu- 
Taj olicerom, żołnierzom i urzędnikom litew- 
skiej armji zgłosić się natychmiast w celu re 
festracji w komendzie miasta. Kto nie spełni 
rozkazu zostanie surowo ukarany według 
praw wojennych, 


ltrpacja 6. Slaska. 

Wiedeń, 19 października. 
„ (Œ A. T). Wiedeńskie Biuro Korespon- 
dencyjne donosi z Paryża: Najwyższa Rada 
sojuszniczą očbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem, p. Clemenceau, na którem 
obradowaro nać sprawą wejscia w życie trak- 
tatu wersalskiego, szczególmie zaś nad zarzą- 
dzeniami, jakie mają być wydane dla obsza- 
rów, ną których ma się odbyć plebiacyt, t. j. 
dla Górnego Śląska i Szlezwiku. Rada po- 
stanowiła, że wszędzie na tych obszarach ma- 
ja być użyte kontyngenty wojsk koalicyjnych. 


Minister przemysła w Zagiębin. 
Kraków, 19 października. 


„. (P. A. T.). W celu podjęcia najenergicz- 
niejszych środków celem wzmożenia dotych- 
„czasowej produkcji węgla i w związku z gro- 


taca katastrofą węgiową, minister przemyslu 


i handlu Szczeniowski wraz z sekretarzem 
ministerjalnym d-rem Tadeuszem Michalskim 
i szefem sekcji górniczej Świętochowskim 
gwiedzili cale Zaglębie Dębrowskie, Będzin, 
| Sosnowiec i t. d., zaznajamiając się na miej- 
I| scu szczegółowo z obecnym sianem naszych 
d Kopalń w tym największym polskim zbiorni- 
j ku węglowym, badając warunki produkcji, 
powody i przyczyny zmniejszenia się wydaj- 
| mości pracy robotników. Sawierdzono przede- 
| mszysikiem brak środków przewozowych. 
| Minister Szczeniowski odbył szereg konferen- 
|| cji z przedstawicielami rady zjazdu górniczych 
|| przemysłowców, delegatów związków robot- 
ników zawodowych, wysłucha! szczegółowych 
|| sprawozdań kierowników miejecowych urzę- 
|| dów, starostw górniczych i węglowych, oraz 
wydal szereg natychmiastowych zarządzeń co 
|| do'usunięcia breków i trudności, hamujących 
| konieczne wzmożenie i podniesienie wydaj: 
ności węgla, zachęcając do najenergiczniej- 

|| szego zwalczania tych trudności, 


| „Słowacy przeciwko Czechom. 


Cieszyn, 19 paźdz'ernika. 
mo | w. PR RYBY A 

Yowaly się tam dwa pulki czczkie, złożone ze 
| Slowaków, mianowicie: 5-ty pułk huzarów i 
l tty pułk piechoty. 


-Q pier dla dożonaków. 


bo Biuro prasowo - informacyjne minister: 
/ fum przemysłu i handlu komunikuje, PARY 
bytej w ministerjum dnia 17 b. m. konfereneji 
| m-sprawie zaopatrzenia dzienników w papier 
| /motacyjny, ustalono co nasiępuje: i 

j f 

| 

| 


| 1) Zapotrzebowanie dzienników na papier 
| rotacyjny będzie przy normalnych warunkach 
produkcji pokryte przez fabryki krajowe. W 
| tym celu potrzebnzm jest jednak: a) dostarcza. 
| mie papierniom brakujących filców i sit, pod 
| którym to względem były już poczynione od- 
powiednie kroki: 2) dostarczenie węgla, co be- 
| dzie w calości możliwe dopiero wtedy, gdy w 
zyszamy import z Górnego Śląska, 

|. 2) Nim te przeszkody nis zostaną usunię- 
te, brak papieru wypadnie zaspokoić impor- 
| tem z zagranicy. W najbliższym czasie ma na- 


r. b. umowy kompensacyjnej — papier rota- 
cyjny z Austrji. Umowa przewidywała przywóz 
| do Polski 80 ciu wagonów papieru. Jednak na 
| skutek spowcdowanżgo brakiem węgla zatrzy- 
mania produkcji papierni austriackich można 
obecnie liczyć tylko na 80 wagonów. Umowa 
| kompensacyjna z Czechami, zawarła dnia 6-g> 


a 


Koszyc donoszą, że zbun- | 


de,ść — na podstawie zawartej dnia 21 maja | 


ru rotacyjnego, który można przewidywać na 
50 wagonów. W toku są również periraktacje 
w większe ilości papieru z Niemieć i Finlandji. 
Do importu papieru rotacyjnego z zagranicy 
będą uprawnieni wyłącznie wydawcy dzienun:- 
ków względnie ich zastępcy. 

3) Repartycja calego papieru roiacyjnegI 
będzie oddana w ręce Samych dzienników. 
Pożądanem jest utworzenie w tym celu jedne- 
go biura rozdzielczego wydawców dla całej 
prasy polskiej. Narazie repartycja będzie się 

RONNGG YW I 


A 


+ 


odbywała przez istniejące dwa związki pras” | 
we: Związek prasowy warszawski w porozue 
mieniu z prasą prowinejonalną i poznańską 
(pełnomocnik p. Niklewicz) i Związek prasoe 
wy Malopolski (pełnomocnik p. Aleksandros- 
wicz). i 

4) Koniecznem jest wprowadzenie przez 
samą prasę możliwej oszczędności w użytko 
waniu papieru, szczególniej przez zmniejsze» 
nig formatów ogloszeń. 


Sprawy robotnicze w Sejmie. 


Z Komisji przemysłowo - handlowej, 


8-godzinny dzień pracy. — Projekt Ustawy 0 
lzbach rozjemeżych, . 

Dnia 18 b. m. odbyło się posiedzenie 
Komisji przemysłowo-hańdlowej,, na którem 
byli przedstawiciele Ministerjum pracy i opie- 
ki spolecznej, oraz przemysiu i handlu. 

Na wstępie poseł Brum projektuje, żeby 
komisja omówiła projekt usławy o ośm.ugo- 
dzinnym dniu pracy, który to punkt w poro- 
zumieniu z Marszalkiem Sejmu został zdjęty 
z porzątiku dziennego ostatniego posiedzenia 
Sejmu. 

Poseł tow. Sztzerkowski oświadcza, że 
ustawa o ośmiogodzinnym dniu pracy należy 
Go kompetencji Komisji pracy, klóra tę usta- 
wę zatwierdziła. 

W omawianiu projektu brali udział przed- 
stawiciele wszystkich stronnictw. Że stanowi- 
ško p. Bruna tak dziś, jak i wczoraj na tere- 
nie Sejmu jest niesłuszne, bo tylko tamuje 
pracę. Tow. Szczerkowski proponuje projek- 
tu ustawy w Komisji przemysłowej nie oma- 
wiać. 

Posłowie Majewski i Brun wypowiedzieli 
się za omówieniem tej ustawy w Komisji 
przemysłowej, Poseł tow. Żuławski mówi, że 
zgodzilby się z omawianiein projektu usta- 
wy w komisji przemysłowej — ale tylko z o- 
mawianiem. Komisja nie może czynić w niej 
zmian i nie może wysiępować ze swojem 
sprawozdaniem w plenum Izby. Zgodzono 
się z tym wnioskiem i postanowiono tę usta- 
wę omówić ña posiedzeniu w środę, dn. 22 
b. m. 

Następnie omawiano projekt ustawy o 
rozjeniczych izbach. przemysłowych, złożony 
przez posla Majewskiego. P. Majewski (prze- 
mysłowiec) twierdzi, że io tylko. agitatorzy 
narzucają ogółowi strajki, Jego usiawa ma 
na celu usunięcie strajków. Przez uchwale- 
nie iej ustawy będzie można oddziaływać na 
wszelkie zatargi uśmierzająco, 

Posel tow. Żuławski ostro krytuje tę u 
stawę. Ustawa nie mówi jasno, czy tylko te 
uchwały mają obowiązywać, które będą przy- 


ki przymus klasa robotnicza odpowie odmo- 
wnie. Ustawa przewiduje: „W razie nie pod- 
dania się stron orzeczeniu Izby, mają one pra- 
wo odwolania się do Sądu Apelac. Rzeczypoe 
spolitej Polskiej”. Do sądów robotnicy nie 
mają zaufania. Sądy nie są kompetentne w 
tych sprawach. Przy wyborach do Izb rozjem- 
czych ustawa pomija związki zawodowe. U- 
stawa ta jest nie do przyjęcia, jest szkodliwa 
dla interesów robotniczych. 

Posłowie Stesłowicz i inni wskazywali, 
że ustawa ta jest niewystarczająca i sprawy 
strajków nie rozwiąże, że ona należy do kom- 
petentji Komisji pracy. , 

Przedstawiciel Ministerjum pracy i ople- 
ki spolecznej złożył oświadczenie, że sprawą 
ta ministerjum się interesuje i poczyniła 
pewne kroki w tej sprawie. Należy ona do 
kompetencji Ministerjum pracy a nie do Mi- 
nisterjum przemysłu. 

Przedstawiciel Ministerjum przemysłu i 
handlu zajmował stanowisko chwiejne i niejar 
sne. 

Poseł tow. Szczerkowski oświadczył, ż6 
ustawa la jest zamachem ua wolność straje 
ków, które są ostateczną bronią klasy robote 
nięzej) że strajki są wynikiem obecnego ustro- 
ju kapitalistycznego, że do tego zmusza sła- 
nowisko nieprzejednane kapiialistów zorga- 
nizowanych, którzy mają po swej stronie woje 
swo, policję, więzienia, cały aparat państwo- 
wy, co wykazuje ostatni strajk rolny. Łago* 
dząco wplywaja umowy zbiorowe, ale cóż, 
kiedy obszarnicy umowy zrywali. Do sądów 
robotnicy nie mają zaufania, bo ich struktu- 
ra jest taka, że klasy posiadające zawsze ła | 
twiej sprawę wygrają. Ostatnie strajki są | 
związane z podrożeniem wszelkich towarów. . 
Tow. Szczerkowski popiera, żeby ten projekt | 
| ożestać do Komisji pracy. Í 

Posel Wierzbicki w zasadzie bronił proe | 
jektu ustawy i domagał się, żeby obie komb | 
sie ją omówiły. | j 

Uchwalono odesłać ustawę do Komisji | 
pracy a po omówieniu jej żeby Komisja pra» 
cy przesłała ją później do Komisji - przemy- 
3ł'owej. W ostatceznej formie wniesie ją do 
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jete dobrowolnie przez obie strony. Na wszel- | Sejmu Komisja pracy. 
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LL TRE rodoniczeg.. 
Frytjerzy 2 Przemyśla proszą 0 poma. 


Przemyśl, 15 października. 
Redakcja nasza otrzymała mastępujący 
list; 
Dnia 15 października o zodz. 12 w połu- 
dnie wybuchi sirajk pomocników fryzjerskich 
w Przemyślu. Prosimy bratnie organizacje o 
pomoc na ręte tow. Dr. Teicha, Przemyśl, ul. 
3-g0 maja l 12. 
Związek pomocuików tryzjersk. w Przemyślu. 


Związok prae, fotografji, Odbyło się w sobotę 
zebranie ogólne, Umawiano sprawy gospodarcze lo- 
kalu, założenia biura foiegralicznego, kióre przeka- 
zano kilku czonkom. Zlikwidowanie kasy chorych 
wobec powstania kas miejskich — wybrano komi- 
sję likwidzcyjną. Sprawę wystosowania żądań pod- 
wyżkowych odłożono na pastępne zebrania. Pizy 
pomocy Rady Związków postanowiono na sobolę, 25 
b. m, zorganizować odczyt o kasach chrych. 


Zw. metal, — Sokcja szliiicrzy, Na zebraniu o 
gólnem w niedzielę omawiano potrzebę wysławie- 
nia żądań o podwyżkę placy i aprowizacji. Sekcja 
ma zorganizowanych wszystkich szlilieczy w Wac 
szawie, u Heneberga trwa strajk od paru miesięcy, 
gdyż nie chce on dać warunków przez iane fabryki 
uwzględnionych. Ze względu na niezmieraie nisz 
czącą zdrowie pracę Sszlilierską. wystawia obecnie 
sekcja żądanie podwyżki o 25 i 50%. Szlilierzy jest 
800, zarabiają w większości po 28 mk, przy pracy 
aa akord, 
Sekcja giserów. Ogólne zebranie w niedzielę 
wysłuchało sprawozdania zarządu sekcji i Koimisji 
rewizyjnej z akcji strajkowej, która trwała 87 tygo- 
dni, aż giserzy zwyciężyli upór Koła przemystow= 
tów. Sprawozdanie kasowe z zebranych skłedek na 
strajkejących zerząd związku zda w dniach najbliż- 
szych, Wybrano zarząd sekcji z 6 ezl. i 5 zastępców. 


< Zjazd Związku przemysłu skórzanego. Zjazd od- 
był się dnfa 11 1 12 b. m. Przybyli delegaci z Żyrar- 
dowa, Kiele, Kalisza, Łodzi, Lublina, Pabjanie, Sie- 
dlee, Kutna, Kałuszyna, Łomży, Leskarzewa, Chet 
ma, Sosnowca f Plocka. oraz delegaci ze Zw.. brai- 
żowych. i ze zw. polskiego rymarzy i siodłarzy. Ra 
zem z delegatami Warszawy 53-ch. Reprczes'owań 
oni 5024 czlonków i kasy związkowe zawierające 
okoo 18 tys. mk. Ze sprawozdania delegatów oke- 
zaio się, że policja w wielu miejsczch prześladuje 
związki. Oddziały przeprówadziy skcyj cenniko- 
wych 27 
Zjazd uchwalil: składki miesięczne 3 mk., wpis 
2 mk. Przesyłanie do glówn. zarządu z wpływów w 
oddziałach 6075. Wyp acanie zapomóg w razie nad- 


, umożliwia również przywóz papie- |źwyczajnyw, „Zwiątkowca* wydawać bezpłatnie 
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wszystkim członkom opłacająeym Składki człon: 
kowskie, Zakładać we wszystkich oddziałach bibljo- 
teki, jeśli takowe nie istnieją przy radach Związe 
ków. Omówić sprawę połączenia ze związkami ży” 
dowskimi, po wypowiedzeniu się w tej sprawie koe | 
misji centralnej kl, zw. zaw. Nie zakładać koopera- | 
lyw wytwórczych, gdyż proleterjat nie ma kapita- 
łów, a z małym obrotem pieniężnym nie zrobić nie | 
można i kooperztywa musi przemienić się w iasty- | 
tucję wyzysku. Opracowanie waruuków pracy i plae 
cy polecić gł. zarządowi, 

Przyjęto też rezolucję treśc! organizacyjno - go- 
spodarczej. Wreszcie wybrano zarząd gł, i Kom, ror 
wizyjną, 

U kuśniorzy, W dniu 12 października w lokas 
lu Koła starszych i podstarszych czeladzi Zgr. 
Rzemceśl. warszawskich (Koperaika nr. 41) odbyła 
się ogólne zebranie pracowników i pracownie kue. 
Spievskikh: na któroem zapadły następujące uchwa« 
ly: Wyrazić podziękowanie firmom „Tylus Kowal 
ski* i F. Sznajder za natychmiastowe załatwienie 
sprawy podwyżek i niedopuszcżenie swoich prae | 
cowników do bezrobocia, natomiast tym firmom, a | 
mianowicie: Alfred Chowazczak, Kacperski i Rude 
nicki (pod firmą Sznajder, plac Teatralny), które 
dopuściły do bezrobocia i takowe w dalszym ciągu i 
trwa, a w szezególnhości firmie Alfred Chowancza% 
wyrazić swoje oburzenie za tak nieobywatelskia ' 
traktowanie sprawy robotniczej, Następnie uchwae | 
lono dobrowolnie. opodatkować się w stosunka ` 
20%, zarobku ną rzecz tych pracowników, którzy 
w wymienionych firmach nie pracują. 


Komunikat Stowarzyszenia spóldzietczego „Książka” 
(Czysta 4/13 tol. 258-58)' 


podaje do wiadomości swych członków, że rozszee 
rzyło swą działalność na dzia! reprodukcji artystyche 
uych w celu udostępnienia rzeszom roboluiczym 
prawdziwych dzieł sziuki, UB, 
Ma to szczególną doniostość, gdy zważymy, že | 
zarówno lokale ins'ytucyj robotniczych, jak Í mie- gd 
szkanią robotnicze pozbawione są zupełnie pier | 
wiastku piękna — tego niezbędnego czynnika hy* 
gieny dusz. Lokale le, jeśli są czemkolwiek zdobioe |) 
ne, to przeważuie lichemi reprodukcjami z rzeczy | 
bez wartości artystycznych lub okropnemi bohomne i 
zami domarosiych malarzy, Te surogaty sztuki dzia» |. 
lają również trująco na duszę, jak surogaty pożywie | 
nia na zdrowie fizyczne, X h 
W braku dobrych i tanich reprodukcyj dzi 

polskich ariystów (wydaniem których winno się zas 
jąć nasze ministerjium sztuki), Stow. „Książka* ns 
razie postaralo się o piękne reprodukcje z dzie 
dwuch tytanów sztuki wszystkich czasów — Michała | 
Aniola i Rembrandta, Reprodukcje te, pomimo, że H 
są doskonale, są w cenie b. przystępnej, Mogą być | 
) 

f 
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ga żądanie dostarczane w oprawie. Prócz tego) 
Siow. „Książka* posiada duży wybór pocztówek 
artystycznych, APA 


Nak!adem Stow. „Książka“ wyszła płomienua 
odezwa Piotra Kropotkina „Do Młodzieży” (cena 75 
fen.), w której wielki anarchista rosyjski stwierdza, 
że w epoce spolecznej niemasz nie ważniejszego nai 
sprawą społeczną i że w każdym zawodzie praco'v- 
mik natyka się fatalnie na to zagadnienie i przyjąć 
musi doń określoną postawę. 

Staraniem Stow. „Książka“ qyyszed! przekład 
cytat w obcych językach, zawartych w przepięknej 
pracy Edwarda Milewskiego p. t. „Sklepy spoiecz- 
ne“, kióre krzywdziły dotychczas czytelnika, nie- 
znającego obcych ięzyków, pozbawiając go możności 
kcerzystania z tego dzie.a. Nieliczne egzemplarze 
„Sklepów społecznych”, które pozostały z reszty na- 
kładu. możua nabyć w „Książce” w cenie mk, 8.30. 

Wreszcie Stow. „Książka“ otrzymalo na sklad 
broszury: J. Hempla „Kazania Piastowe”, Malinow- 
skiego ..Z krwawych dni", d-ra Rzęśnickiego „Hy- 
gena zawodowa robotników przemysiowych”, Siwi- 
ka „Na marginesie chwili“, posiada również nowe 
wydania niezbędnej dla stowarzyszeń spożywców 
Książki: „Rachunkowość“ R. Miolczarskiege, P, 
Kropotkina „Wielka Kewolucja krancuska“ (3 ze- 
szyty), oraz książkę o Franciszku Ferrarze. 


Lycie gospodarcze, 


Wycofanie jedno i dwukoronówek. „Ilustrowany 
Kurjer Codzienny" donosi z Cieszyna pod datą 18 
b. m. „Rada Narodowa na Śląsku Cieszyńskim zam- 
Xnęła dziś granicę Śląska Cieszyńskiego dla przy- 
wozu jedno i dwukoronówek z powodu wycofania “ch 
g obiegu przez Czechów. Jednocześnie na calym ta- 
renie Śląska Cieszyńskiego banknoty jedno i dwu- 
koronowe utracily wartość obiegową. W miejsce 
ich narazie wprowadzono bony miast Bielska i Cia 
wyna, Kasy mają natychmiast wymieniać drobne 
pieniądze na te bony. a gdyby ich brakło, ludność 
ptrzyma kwity, które następnie będą wymieniona 
pa gotówkę. Pieniądze niklowe austrjackie mają 
obieg. O zarządzeniu tem Rada Narodowa zawialo- 
miła rząd w Warszawie z prośbą o podobne za- 
rządzenie dla reszty kraju”, 


| przedaż okrętów niemieckich. Dzienatki nie- 
mieckie donoszą nr podstawie wiadomości agencji 
Havasa, że Rada Najwyższa ustaliła już tekst noty, 
sawiadam.ającej rząd niemiecki o unieważnieniu 
przez koalicję sprzedaży niemieckich okrętów oan- 
dłowych holenderskiemu towarzystwu żeglugi. Tran- 
gakcji tej dokonano w czasie wojny, obecnie zaś 
mtwierdzono, że okręty te stoją na kotwicy w por- 
tach niemieckich. 


, Kronika. 


(m) Udogodnienie dla młodzioży szkolnej. Dla 
wtatwienia dz.eciom przejazdu do szkół w godzinach 
rannych, poczynając od dnia dzisiejszego, na linji 
mr. 18 kursować będą, tytulem próby, wagony przy- 
czepne, przeznaczone wylącznie dla młodzieży szkol- 
nej i opatrzone odpowiednim napisem. Wagony ta- 
kie wychodzić będą z początkowych stacji t. j. z Mo- 
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ko* wa i z ul Sialowei pomiędzy godz. 8 — 8 i pół 
rano. 


(m) Nowa linja tramwajowa. Od dziś urucho- 
miona zosiala nowa knja tramwajowa nr. 11 z ul. 
Parafjalnej (Kościelnej) na Woli, co placu Trzath 
Krzyży. Wzgony tej linji kursować będą ul. Para- 
tjalną, Dworską, Skierniewicką, Wolską, Chłodną, 
żelazną, Złotą, Marszalkowską, Alejami Jerozolim- 
skiemi i Nowym Światem na pl. 1rzech Krzyży. Ud- 
jazd pierwszego wagonu z w. Paraijalnej o godz. 7 
rano, ostatniego — o godz. 9 min.%3, odjazd pierw- 
szego wagonu z pł. 1rzech Krzyży o godz. 7 min. 85 
ramo, ostatniego — o godz. 10 min. 28. 


(m) Pierwszy przymrozok. Wczoraj rano przy 
temperaturze zero pojawił się szron na drzewach i 
dachach, zaś w rynsziokech zamarzlia woda. 


(m) Fataine skutki zabawy z bronią. Leon Dru- 
towski, szoregowies - lotnik, zam.aszkaly u p. Tyl- 
pel-10vuuia.ogo, ariysty orameyczacgo w Foznalu 
przy ulicy krożnej nr. 12, wczoraj wieczorem po- 
wiesił, jak zwykle, swój rewolwer i bzgnot na wie- 
szaku w przeuposoju. Sya p. 1opolsk.ego, 12-letni 
rogas wyjął rewoiwer z iuteraiu į pokazywać go 
bęjątym w gusto uzieluU KióWwiyca p. ŁOPUW 
skiego. Negle chiopiec pooięgnął za cyngiel i spv nu 
dował wystrzał, Kula ugodzila w kosą 15-letnią 
Łofję biuiuiewiównę (wWieuka mr. 6), córkę inżyniera 
i właściciela oaiewni żelaza w Zawierciu, która po- 
miosia śmierć na miejscu. Drutowskiego i m mow ol- 
nego zabujcę zawzymano chwilowo w komisacjawie. 

(m) Postrzelenie trzech osób. Wczoraj około g. 
2-ej po poluuniu przez piac nercelego, gdzie zwykue 
w niecz.ele i święta zbiera się nva wo handlarzy 
i kupujących, przecaodził szesezowiec dywizji tla- 
tarskiej, Stanislaw Wyrwicki, który spowodował 
prueŁ M.ęoserozność wysirzai z kąrabinu, 

Kula trafiła w murarza, 30-1e:iiego Wacława 
Kobiatkę i oberwała mu dwa place u lewej nogi, 


masię,-.8 przesurzejdła łydkę murar<owi 83-lein.e- 
nia, Antoniemu Kale, poczem odbiwszy się 0 ka- 


mienie, trafila w robolasika, 42-1en.ego lgnacego 
Furmańskiego, raniąc go w lewe udo. Wsżywikich 
„annych opańrzył lexarz Pogotowia. 


(m) Ujęcie sześciu bandytów. Pisaliśmy w ub. 
tygodniu, że w gm. Ożarowie ujęto sześciu bandy- 
tów: Romana Nowakowskiego, browisiaua Nowa- 
kowsk.ego, feoiila (rmwińskiezo, Waauysiawa Ber- 
skiego, Jena Zielinskicgo i hersala bandytów, Siea- 
na Sobieraja. 

Na ub. sobotę naznaczony został sąd doraźny 
nad tymi bandytami. tymczmeen do poup okuratora 
p. Wójcickiego zgsosił się p. Wejzinan, kierownik 
wydzialu śledczego na pow. warszawski į za wiado- 
mił, że ujęto jeszcze sześciu bandytów, na:eżycych 


do szapki Sobieraj. Oto do posterunku policyjnego 


w Oar wie zgiusii się daway pasoLek u Sobieraja, 
Donert i oświadczył, że wskaże, kto ukradł przeu 
kiku tygodniami u gospodarza Ironiewsk.ego we 
wsi kieńkowie, gm. Uząstkowie — 4 krowy. Prze 
prawadzono docaodzenie 1 dwie krowy odebrano, 
zaś pozosiale już zarznięło. 

Podczas rewizji w mieszkaniu Sobierzja we ws, 
Koprksch gm. Ożarowie znależionó w-dre » niauej 
skrzyni muóstwo rzeczy, pochodzących z napadów 
zbójechich na drogach, jako to: porcelana, fajanse, 
różne szkłą i naczynia kuchenne, oraz mnóstwo cy- 
korji. + 

Wobec powyższego, zapowi:edzianą sprawę po- 
przednio uję.ych bandytów odroczono, 

(m) W otworze windy. Wlaściczel fabryki szczo- 
tek i pęjzii, 60-eini Jozef Lewiński (Żelazna nr. 
22), udał się za interesem do dr. Józeła Anton.ego 
Natansona przy ulicy boduena nr. 6. W klaice 
schodowej kuchennej Lewiuski (abo widziący) pu- 
ciągnął za klamkę, otwowzył drzwi do windy (która 
była wówozag na 5 piętrze) i myśląc, że wchodzi do 
mieszkania dr. Natansona, przestąpił próg i runął z 
wysokości 11 piętra do piwnicy. Lewińskiego Wylo- 
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Sprzedaż hurtowa: 


Podszewki Ścierki Tapioca 
Manulaktura Trykotaże Mączna fasol, 
Przędza wein. Obuwie Kamora 
| Nici Cyna Ipeca 
Materjaty wetn. Azhest Kwas borny 
Sznurowadła Metal antyfrykcyjny Wosk żótty 
| Chustki du nosa Bie: ołowiana Wosk biały 
Płótno na gorsety Farby Olej ksmlorowy 
Płótno na materace 0 gia eto ete. 
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dopisania, kupno, 
sprzedaż, Uriinwasser, 
k. 42, 


włoskie oryginalne oraz kra 
jowe, tuzin z8 mk. hurtowo 
124 ustępstwa. Kantor, Wegenko, 
telefon 260: 14 


pdb ED A 
du władz, sądowe, ad- 
ministracyjne W spra- 
wach wojskuwosci wypełnianie 
dekiaracji wającaowyca i inne 
vitrty ua pustuy, UvmMACZEN i; 
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y TNI PTEN =, 
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byto, a lekarz Pogotowia stwierdziwszy ogólne pow 
tiuczenie, przewiózi go do szpitala św. Rocha. Winią 
opieczętowano do czasu przybycia komisji. Zaznae 
czyć należy, że już oddawna żądano naprawienią 
zamków, aby baz klucza nie można bylo otwierzś 
drzwi do windy. 

(m) Śmiertelny strzał. Komendant policji pań4 
stwowej w Sierpci, boleslaw Klimaszewski, w cza 
sie czyszczenia | nabijania rewolweru spowodowab 
przez nievsirożnosć wystirzal. Kula ugodziła Klimam 
Szewśkiego w klatkę piersiową. Ranuy, po upływiłł 
kilku godzin życie zakończył. 


mówi 


TEATR PRASKI. 


„Małżeństwo Loli“, tragiiarsa w 8-ch ak 
tach H. Zbiorzchowskiego. 


Sztuka Zbierzchowskiego nie jest bardziej tryt - 


wialma niż życie mieszczańskiej rodziny radców 
Piórkiewiczów. Niestety, nie mam miejsca na rom 
strząsanie walorów ariysiycznych „Malżeństwa La 
li“, lecz muszę je określić lapidarnie: jest świstaą 
sztuką, pnasomiłą farsą, bo obiitujs w dosadne tyt 
py i sytuacje, poxazane nam przez zwykly Zbieram 
chowsisiemu prysmał lekkich jak piana podrwiwań 
ze świńsiewek i piaskości. Ále na tym klombie 


brudu, jakim jest dora Piórkiewiczów — obok ' 


tęsknych porywów do piękna ośmieklecisty Józia—= 
rosną wewnętrzne zmagania się i cierpienia Loli 
która trzy lata czekając ua męża, musi wyjść wresże 
cie za „poczciwego” brulala, żyjącego z renty = 
Gzemsa. Gzems durzy się w miej aż po ostatni gue 
zik kamizelki i chce się z nią ożenić mimo wypad 
ku, jaki miała z jekimś studentem. Zaś Fijoiek, 
nędzna kreatura, grająca w tym domu nieco. dwie 


znaczną rolę wobec pani nadczymi, nie -zostawie © 


wreszcie wyrzucony za drzwi przez pana radcę, 
gdyż zna tajony i staly jego grzeszek („Rynek 17% 
i będzie w dalszym ciągu paść się jego chlebew $ 
donaszać garderobę. y 

Odtworzenie „Małżeństwa Loli“ nie nałaży do 
łatwych. Machalski nie wyreżyserował sztuki zbyć 
dobrze, ani pomysłowo, więc wywierała należyte 
wrażenie jedynie dzięki grze niektórych aktorówa 
Maksimum prawdy życiowej wydobył z Fijolka Tad. 
Frenkiel i stworzy! doskonaly typ; lecz chcielibyś* 
my go zobaczyć wreszcie w poważniejszej roli. Zna. 
kom tym Gzemsem był Machalski. O grze Zahore 
skiej zaś można będzie mówić dopiero wtedy, giy 
się ariystka ta nauczy dobrze i możliwie iadnie wy* 
mawiać. Dobre typy tworzyli: Bogusińska, Borkuye 
ski, Bartioszewska i Kawińska. 

Natomiast dekoracje i... kreacją Janówskiega 
były powtórzeniem tychże w „Krewniakach*, przede 
ostatuiej premjery teatru Praskiego. 

T. Marosz. 


Opora. Dziś „Lohengrin“. 

Teatr Polsk. Dziś „Spazmy modne”. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Asystent“ Zapolskiej. 

Teatr Maly. Dziś „Polityka“ Wł. Perzyńskiege 

Toatr Nowości. Dziś „Targ na dziewczęta”. 

Toatr Letni. Dziś „Nieśmiertelny“, 

Teatr Dramatyczny, Dziś przedstawienia niem, 
Jutro „W niemieckich szponach“. 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Małżeństwo Loli“. 

Toatr Powszechny (Chłodna 29). Dziś „Złodzieje 
ka"; 

Koncert. Jutro w sali Hermana I Grossnana 
k-«ert Emmy Altberżanki. 
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I leb sztuczne bez podniebie- 
i ł || nia, korony, mostki, wyje 
mowanie bezbolesne, kepuracje, 
Prier bki zębów na poczekaniu, 
Dig przyjezdnych w ciągu jede 
nego dnia. Gwarancja zapew= 
niona. Leny Diżkie. Główny Zāe 
kład Techniczno -~ Sinoma 


Senatorska 28. 3 
1 i stare, połamane, kupno 
? J d'a rekonstrukcji, ceny 


najwyższe. Sienna 2+, m: 14. 363% 
a 
apelacje, oil po= 


IPN Prosby boru wojskowe= 


go, oferty na. posady 
sprawy karne pruwin= 
cjonaine, porady w spra- 
wach komornianych pode 
wyżkach eksmisjach je= 
dna marka, Kancelarjś 
długoletniego praktykuDia sądQ= 
wego (Leszno 83 m, t, Henryk). 
5 vi 
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l "ri „Szy llerin* 

Raty cig Woj I (zioła) N.sZ» 
czy iupież, zapobiega w, padaniu 
daje «cudowny porost włusow, 
Pakiet ziół; wyjaśnienie sposobu 
użycia; broszura odezw, podzię- 
kowań. Razem cena mk. 2— 
Syrzeuaje Vya üsta Dzy ere 
Szkolmk, Piękna 25—12, ró 

Marszałkowskiej, bIY: 
in 

l h sztuczne, korony, wyjmo=~ 
0 y wanie bezbolesne . Repa- 
racje, przeróbki zębów na pocze= 
kaniu. Ceny nizkie. Zakład den- 
tystyczny twarda 45, rog Złotej, 


j <YJ% 

M, wee płacę za złota, 
l U ) brylanty, biźuterję, na- 
wet polamaune, zegarki, lumbar- 
dowy kwiiy, Magazyn Juusef= 


d 
i 
£843 
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} zawiadamia, że poczynając od dnia 20 b. m. uruchomiona przepisywania. Biuro Wiedza", ski Gutmacner, Źle SMOCZA 21. 
zostanie nowa linja tramwajowa W: li z ut. rar.tjainej eiei Praca m zaje - 3087 
na wol do Flacu dech Arzyzy. Wagony tej linji kursowac SPULA OE DOW CIECZ. al ; Uuskoua y puriret 
będą prze ul. Dwurską, Ssierniewicką, Woiską, Ubłodną, Zeiazną, GE: 1, Wejście Ud RADE i MAIGA 2 lotograrii sead 

Ą Złoią Marszałkowską, Al Jerozolimskie, Nowy-Świat. 5 Uvcóbui p ś 

: Odjazd pierwszego wagonu Z ul, Faraljalnej o godz. 7-ej r. NO 2 CAB NE W RAJ 

Ki » Ostatniego ” ” ” 0 „ 953 w, 

SB „ pierwszego w „ PL ż-ch Krzyży œ 7,35 w pała Ega ET AEEA 

R „ ostatniego w 8 gów O Gozwcdlwi W armaan maeaea 
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Dyrekcja St. Kircczkowski. 
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